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Zaproszenie do prenumeraty.
Celem uregulowaniu nakładu upraszam y 

o wczesne nadesłanie prenumeraty, która w y­
nosi rocznie S złr. kw artalnie 2 złr.

Prenum eratę miejscowa i zamiejscowa 
przyjm uje A d m inistracja.

Doniesienie telefoniczne.
K raków , a. listopada godz. 5 min. 5<>.
P m -p ed  na następny targ poniedziałkowy i 

wtorkowy wynosi w tut. zakładzie obserwacyjnym : 
na poniedziałek sztuk n ierogacizny 2-516,

na wtorek « « 1600.

Telegramy,
Budapeszt-Kóbanya. 3. listopada godz. 12. m. 4 0 .

Przypęd z krajów węgierskich 18250 sztuk.
* Serbii . . ' . . . .  4238 «
“ Piumunii . . . .  436 
-» in n y c h  k r a jó w  . . 1292  

T endencya ożyw iona
Ceny

towar węg.osobliwy ow adze320-380kg.45'j ,-4<i1/,złr. ct 
<> « 2 8 0  — 300 « " 48« "

- • o , nad oOó kg. s tare----
k r a j o w y ........................................................................  .
s e r b s k i ....................................................................... 3 9  . „
r u m u ń s k i ...........................................  . 44 >

1 Sprawozdanie pierwszego węgierskiego akcyj­
nego zakładu tuczenia  nierogacizny).

V iedeń. dma 3 . listopada god. 2 .
Telegram . Orzeczenie najwyższej Rady 

zdrowiu we W iedniu, domagające się jak  naj- 
stanowczej rozszerzenia przym usu bicia trzody 
chlewnej w rzeźniach i wybudowania kilka 
publicznych rzeźni, znajduje poparcie w n a j­
szerszych sfeiach. z powodu czego wszelka 
rękojm ia urzeczyw istnienia planu. Kwestya 
w ybudowania jednej, luli kilku rzeźni dla nie­
rogacizny we W iedniu staje sit coraz więcej 
aktualna. Otwarcie prywatnej rzeźni stowa­
rzyszenia m asarzy wiedeńskich nastąpi w po­
niedziałek dnia 6. h, 111.: obecność reprezen­
tantów rady i magistratu przyczyni su do 
skutecznego poparcia k w e stji rzeźni p u b li­
cznych. Sprawa rzeźni publicznych ma wejść 
niebawem na porządek dzienny Rady w ie­
deńskiej —  istniejące przepisy przyznają prawo 
wybudowania rzeźni publicznych jedynie p ań ­
stwu. k ra jó w , gminie i korporacyom .

chw iii więc, gdy przym us zostanie 
zaprowadzony drogą ustawodawczą, byt rzeźni 
pryw atnych, a temsamem w przyszłym  tygo­
dniu, otworzyć się mającej, będzie zakwestyo- 
nowany.

Kraków, dnia 3. listopada 1893.
W  krótkim stosunkowo przeciągu czasu, bo  

w niespełna 6 tygodn iow ym , spotkaliśm y się z takiem  
uznaniem ze strony naszych dzienników krajowych, za- 
krajowych i zagranicznych, że poczuw am y się do

m iłego obowiązku wyrażenia im publicznego podzię­
kowania. Wzmianki uważam y za niezbity dowod, 
że wszelka praca, podjęta około dobra ogółu i p opie­
rania spraw ekonomicznych naszego kraju spotka się 
zawsze z należytem uznaniem, co ty lko  b yć  może  
dla nas bodźcem  i zachętą do kroczenia po raz wytknię­
tej sobie diodze. Wprawdzie uarazie nie je ­
steśm y jeszcze w możności zrealizowania ^ałego, na­
szego programu, bo głownie poświęciliśmy się spra­
wom, d o tyczącym  handlu nierogacizną, ale nieza­
długo, gd y  się nam uda usunąć niedogodności, krępu­
jące sw obodny handel trzodą chlewną, zwrócimy całą 
naszą uwagę sprawom handlu bydłem .

Szczególnie pochlebną wzmiankę uczynił o ua- 
szem czasopiśmie «Ekonomista polski» pismo p o ­
święcone sprawom ekonomicznym  naszego kraju. 
Przytaczam y dosłow ny tekst, nie w celu chełpienia  
się, ale w nadziei, że g d y  pożyteczną naszą działal­
ność uznaje tak poważne pismo, gazeta nasza zyska  
poparcia sfer decydujących  1 interesowanych jed n os­
tek. dla których pracę podjęliśmy.

Program bardzo konkretnie ujęty i zadanie 
bardzo poważne i użyteczne. Numera, które się d o­
tąd ukazały, przedstawiają się bardzo dodatnio. Nie 
przyzwyczailiśm y się widzieć pisma polskiego o tak 
czysto  pJaktycznym  kierunku, przeznaczego dla sfer 
handlowych — i dostawczy do rąk pierwszy numer, 
z polskim 1 niemieckim tytułem , b y liśm y pewni me 
mai, że będzie to jak ies  żydow skie  pisemko iusera- 
towe, głównie niemieckie, a obydną polszczyzna tylko  
upstrzone. T ym czasem  zawód zupełny nas spotkał.  
Pismo pisane jest doskonale, z zacięciem nawet i w 
duchu czysto  p o lsk im ; jest to pismo polskie, które  
dla zagranicy drukuje leż część niemiecką. Tekst  jest  
in teresujący; zwłaszcza m em oryał izby handlowej  
w sprawie handlu bydłem  i nierogacizną, który R e­
dakcya  rozesłała, wreszcie sprawozdania targowe,  
które zapewne po raz pierwszy w druku się poja- 
w.ają, z targów np. w Bochni, Łapanowie, Mielcu, 
Turce nie mówiąc o większych targach naszych  
i o targach zagranicznych. W szystk ich  działów pro­
gramu sw ego  pismo dotąd nie w y c z e r p a ło ; w nu­
merach d o tychczasow ych  przeważa sprawa handlu  
nierogacizną, o b ydle  rogatem dotąd jest niewiele. 
A le  to początek, a stw ierdzam y raz jeszcze począ­
tek —  w ob ec  trudności, zwłaszcza jakie się tu na­
stręczać muszą — zrobiony bardzo dobrze. M am y  
nadzieję, że nieraz jeszcze w piśmie uaszem o «Targo-  
wisku» mówić nam przyjdzie. (Dr. J. G. P.)

Każdy sobie, swoję rzepkę skrobie.
Ar ykul nasz pod tytułem «Groźny monopol “ 

poddała „Wiuner Fleiselihauer i Fleischseleher-Zeituug  
ostrej krytyoe. Gazeta ta pisze: „Jeśli pewna liczba
znakomitszych kupców się zbierze i bez pośrednictwa 
handlarza potrzebny dla swego użytku i do prowa­
dzenia interesu surowy m ateriał ,  w tym wypadku po­
trzebne na rzeź i do dalszej produkcyi zwierzęta wprost  
z właściwego źródła sobie sprowadzi, wówczas nie jest  
to niczem innein, jak tylko korzystaniem z przysłu­
gującego im prawa, czego im nikt nie może zabronić. 
Jeśliby Ministerstwo spraw wewnętrznych koneesyi 
udzieliło, aby nierogacizną można było wysyłać wprost  
do prywatnej rzeźni złączonych w stowarzyszenie ma­
sarzy z pominięciem zakładów obserwacyjnych w Kra­
kowie i Białej, należałoby tylko powitać taką deeyzyą,  
gdyż spowodowałaby potanienie nierogacizny, co dzięki 
istnieniu obu zakładów obserwacyjnych od dawna już 
nie miało miejsca.*

W tych kilku słowach mieści się tyle zagadnień  
prawniczych, że w obec nich nowsza jurysdykcja oka­
zuje się bezradną. Z tego punktu widzenia rzecz bio­
rąc, miałby kapitał prawo szukania zwykłym sobie 
polotem drogi, nie troszcząc się wcale o to, c z y  małe

egzystem ce, które 1 1 1 1 1  kroku nie dotrzymają, przytem 
zginą, oraz nie mogłoby być mowy o jakiejś opiece 
prawnej dla biedniejszego handlarza galicyjskiego, który 

j ringowi wiedeńskich w.clkich handlarzy, spokojnem  
fikiemby przypatrywać się musiał, jak 1 1 1 1 1  się usu­
wają warunki egzystencyi. Atoli nos sze socyalmi-  
ekonomiezne ustawodawstwo dawno opuściło harde 
sramns isko prawu ic/.«: »Fiat jiistitia, pgrtarinundus.*

1 (Trzeba pozc*t m e  prawu jego bieg, chociażby z tego 
powodu miał runąć świat). Wywiesiło 0 1 1 0  raczej sztan­
dar z napisem: obrona mniejszej egzysteiieyi, stanu 

1 średniego i małego handlu.
Lecz i ze stanowiska prawnego pytanie to nawet 

. w przybliżeniu jeszcze n ie  iest rozstrzygnięte; idzie 
bov iem o byt zakładów obserwacyjnych, które gazeta 
nuearzy na współ z niektórymi galicyjskimi handla­
rzami uważa za inststucyą, działająoą na szkodę spraw 
handlowych.

Jeśli rząd zdecydował się stosunkowo ubogim g m i­
nom kiakowssiej i bialskiej narzmwć w formie tych 

I zakładów inwestycya lilizko miliona zł. a ,  podatek, 
który musi być opędzony przez b.ednego bodowe? ga­
licyjskiego, to musiały wchodzić u' grę poważnej na-  
tjjry wzglądy, które rząd skłoniły wybrać między dwój* 
giem  złego, mniejsze, przekładając, powodowany zasa­
dami sanitaruemi dobro ogołu nad koszt jednostek.

Jakim prawem, pytamy, mógłby rząd zezwolić 
korporacyi, by obeszła stwor/.one urządzenia obserwa­
cyjne, bv gm iny krakowskiej i bialskiej pozbawiać ka­
pitałów za kładowy cli i krzywdzono w najdotkliwszy  
sposób galicyjskiego handlarza Z Czyż w obec kwustyi 
potanienia mięsa dla Wiedeńczyka, mają wszystkie inne 
względy w kąt pójść Ż A jeśliby i tak było, czy 
w końcu zyski te odniosie targ wiedeński, czy też w ie­
deńskie konsorcyiim, które utrąciwszy galicyjska kou-  
kurgnfYu, meiso wprawdzie po znacznie niższych ce­
nach zakuci wac, lecz z podwójnym, a nawet poczwór­
nym /.Yskii 1 1 1 sprzedawał będzie V Monopol, to rzecz 
o nicbozpiecznem wejrzeniu, uieusprawiedliwioną ża­
dna potrzebą sanitarną, jaką me^zczą w sobie zakłady 
obserwaoYjno.—  Tyih naszym wYWodoiu przychodzi mi-  
mowoli w pomoc «Floischhauer-Zeitung z d. 31. paź­
dziernika b. r. gdy przy omawianiu naszego drugiego 

[ artykułu p. u. !. Zakłady obserwacyjne i Węgry* 
twierdzi: „Do tych uwag mamy jedynie to dodać, że 

i  o ile dotyczą skarg, iż Węgry są uwolniono od przy- 
I musu urządzania zakładów obserwacyjnych, musimy 

ze stanowiska sprawiedliwości przyznać im racye.-  
I (Jakżeż pogodzić grożący nowy mouopol z tern zTipa- 
I tryw aniem ? lhzyp . Red.) »Jeśli się nas atoli kto,
1 jako kupujących, względnie kupców, o nasze zdanie 
1 zapyta, to musielibyśmy po prostu wyznać, że uwa­

żamy istniejące zakłady obserwacyjne jako główny  
[ powód podrożenia towaru i objawić przeświadczenie,
; że celem ich w pierwszej linii: wzbogacenie gmin kra- 
; kowskiej i bialskiej bądź kosztem haudlarzy, bądź od­

biorców !“
Po tym śmiałym skoku zabrzmiewa trąbka do 

odwrotu w formie uznawaniu przecież niezbędnej po­
trzeby zakładów obserwacyjnych. Oto w dalszych w y­
wodach czytamy: „Jeśli przy zakładaniu podobnych  
zakładów miało się rzeczywiście wyłącznie na celu 
przeprowadzenie sanitarno-policyjnych zasad i zyskanie  
im prawa obywatelstwa, wówczas nie możemy tego  
pojąć, dlaczego takie urządzenia poczyniono jedynie  
w polskich miastach Białe i Krakowie ? Wszak już raz 
w skazaliśmy na to, że byłaby konieczna potrzeba u rzii-  
dzenia zakładu obserwacyjnego dla targu wiedeńskiego  
w pobliżu stolicy, bo przecież nie brak absolutnie w 0 - 
kolicy stosownego miejsca i powtarzamy to dzisiaj 
jeszcze raz, aczkolwiek jesteśm y przeświadczeni, że 
nic idzie wcale tak bardzo u uwzględnienie wiedeń­
skiego targu!“ Tyle wiedeńska gazeta masarska.
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Zd.ije nam się, że W iedeń  woale a wcale nie  
ma powodu do zazdroszczenia bogactwaKrakowowi i Białe 
i źródeł dochodu. Nie wierzymy też temu, jakoby Mi­
nisterstwo ze względu na to, by gm iuy się wzboga­
ciły, zakłady w mowie będące powołało do życia, oraz 
aby celem popierania wzbogacenia się wiedeńskiego  
stowarzyszenia, temuż stowarzyszeniu pozwoliło obejść 
zakłady. Bo w tym wypadku nietylko gminy by się 
w pierze nie ubrały, ale by się »ubrały.*

Krakowa i Białej jako stacyi mmzelnych ga licy j­
skich kolei i węzłów łączących nietylko z Wiedniem,  
leaz także z 1'ragjj i Niemcami, nie można było żadną 
miarą obejść przy urządzaniu zakładów, a połączonem  
by to było z niezmiernemi niedogodnościami, gdyby  
polski handlarz musiał,  w celu odbycia obserwacyi ze 
swojemi zwierzętami, odbywać drogę o 800 kilometrów  
dłuższą, aby w jakimś partykularzu morawskim lub 
d olno-austnack im  oczekiwać swego i swego towaru 
losu.

Jeśli Wiedeń zatem uznaje pożyteczność zakładu 
obserwacyjnego w swej okolicy, no to przecież w swym  
artykule p. n. «Zakłady obserwacyjne i W ęgry11 prze­
mawialiśmy za urządzeniem zakładu w Marcliegg, 
Brueku nad Lifcawą lub gdzieś na granicy węgierskiej, 
coby dla nierogacizny węgierskiej proweuuncyi było 
niezbędnie potrzebne.

Dopłata należytości przewozowych.
Od wielu prenumeratorów naszego czasopisma 

dochodzą nas skargi, że się im dopisuje na listach  
przewozowych pmnyłki, poczynione przez stacyc na­
dawcze przy poprzednich obliczeniach i ściąga się ta­
kowe. bez względu na to, czy strona interesowana się
zgadza lub nie, oraz czy miała sposobność przekona-

w iu i ia .  w
żenić, że 
1 9 -jćt. W

m a się, z e  żądania kolei są słuszne lub też i n ie­
słuszni.  Stacye postępują jak absoluty, biorą w se- 
kweJ.tr towar i n :e wydają go dopoty, dopóki im się 
ich donmii manęj należytośsi nie zapłaci. Jak się. na  
podobne samowolne postępowanie stacyi zapatrują nawet  
dyrekcye k olejow i, najlepszym dowodem koresponden­
c ja ,  która s i ę  nam przypadkowo dostała w rącu, przepro­
wadzona między dyrekcyą kolejową i jedną z< stacyi;  
prz\ taczamy ją w doslownem tłumaczeniu z opuszcze­
niem miejsca : daty.

„Do p naczelnika stacyi w X. Bańska kasa to­
warowa dodała d.i na Ir/- Uiści wykazanych na liścia  
przewozowym, tu załączonym, sumę 9 zł. 19 ct. jako 
należytość przez pomyłkę poprzednio niepobraną. Z e c h c e  
nam Ban podać daty zarachowania, której przesyłki 
pomyłka ta dotyczy.

W dalszym rzędzie należy z uwagi, że podobny 
sposub ściągania sum przez pomyłkę, poprzednio nie-  
pobranyeh nie jest dopuszczalny, donieść, czy poczy­
niono poprzednio kroki, przepisami wskazane, celem  
śeiągnienia należytości i'Ozy adre-Sat. podówczas wzbra­
niał się zapłacił mileżytośi#

Korrespumb ue\a .  przeprowadzoną w tym przed­
m iocie. należy załączyć celem rozpatrzeń hi się w tej 
sprawi.-. Kolejowe biuro dopłaty nadebranych uależy-  
tości . . . data . . . podpis. Odpowiedź nacze ln ika: 
»Do dyrekcyi Y. Załączając allegata i kopią zaraiho-

aby ją ściągnięto, a długoletnie doświadczenie nas 
poucza, że uie należy się dużo pytać i prosić, bo 
w najmniejszej ilości wypadków się dochodziło do pie­
niędzy, jeśli się o takowe, pisało.

Rzecz to arcypiękna, ale dla nas jako stncn  gra­
nicznej niepraktyczna, aby dopiero porozumiewać się 
zo stroną i żądać zwrotu sumy, przez pomyłkę, muiej  
zarachowanej, bo rzadki to wypadek, aby adresat pre- 
tensyą zapłacił, ?i uawet dochodzi tak daleoe, że strona 
towar swój sprowadza potem pod innym adro-s.ein; my 
zaś skorośmy nie skorzystali z porv, możemy sobie 
poszukiwać. Rzecz inna, na międzystaey i ; tam się 
zna adresata i jest się w możności ściągnięcia po­
myłki. Tu inaczej; to też rzecz obojętna., <jzv się muiej 
pobraną sumę dopisze do innago listu przewozowego, 
lub śeiąguie w jakikolwiekhądź inny sposób.

korrespondencyą powyższą podajemy bez komen­
tarza. bo dotyczącą chiokeya kolejowa swej Stacyi 
dała dosadną i jasną odpowiedź; spodziewamy się też, 
że inne dyrekeye kolejowe również położą tamę temu 
uieprawuemu postępowaniu swych stacyi.

—  Otrzym ujemy następujące p ism o : Do szano­
wnej Redakcji « Targowiska" (czasopisma dla handlu 
bydłem i nierogacizną) w Krakowie, W  odpowiedzi 
ua szacowne pismo z dnia 14. października 1893. 1. 
5067 w -prawie udzielenia informacji co do utwo­
rzenia zakładu obserwacyjnego dla nierogacizny w Czer- 
niowcaeh. mam „aszczyt zawiadomić, że Rada gminna  
g łów nego miasta Czeruiowiec ua posiedzeniu swem, 
odbyłam dnia 5. stycznia 1893, uchwaliła w zasadzie 
zgodzić się na wybudowanie zakładu obserwacyjnego  
w Czmmioweuch i zawiadomiła o tej uchwale Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

Roboty przedwstępne ctf-lem zrealizowania tego  
projektu jako to: rozwiązanie kwest i i  co do wyboru 
iniujsea, zarys potrzebnych planów i kosztorys, jak n ie­
mniej resztę tbrmalnośui, powierzył Magistrat Komisyi 
oSobmj, w której skład weszli urzędnicy magistratu, eks­
perci i członkowie sekcji rady miejskiej, która nad 
temi sprawami się zastanawia, po czetn rzecz przedło­
żoną zostanie kompetentnym władzom do zatwierdze­
nia i uzyskania przyzwolenia na otwarcie w mowie  
będącego zakładu obserwacyjnego dla nierogacizny. 
Czerniowde dnia 16. października 1893. Burmistrz

KOCHANOWSKI.

której pomyłkę poczyniono, donoszę unizei  
mniej zarachowaną należytość w sumie 9 zł. 
przesyłce do 1. . . .  z d. . . .  z tego powodu

Rozmaitości.
Ruch świń w  Z ak ład zie  obserw acyjnym  w  

B ia łe j w  III. k w a rta le  1893 r.
(Sprawozdauie D. Marki c. k. wet. pow. w Białej).

1) Bozostało w zakładzie z II. kwartału 3 .050  
sztuk, (z tych  13 partyj a 1 .078 sztuk z powodu  
róży wąglikowej).

2) Brzywieziono koleją:  w lipcu 513 partyj a 
32.457  sztuk, w sierpniu 506 partyj a 32 .900  sztuk,  
we wrześniu 489 partyj a 31.758  sztuk, przeto razem
1.508 partyj a 97 .115  sztuk. Z tygod n iow ych  targów  
w Białej przyprowadzono 3 partye a 144 sztuk.

! Przeto wprowadzono razem do Zakładu 1.511 partyj 
1 a 97.259  sztuk, a g d y  doliczy się  pozostałość z II. 
j  kwartału, okaże sie. że ogó ln y  stan nierogacizny w 
| III. kwartale wynosił  100.309 sztuk.

3) Z Zakładu w ywieziono ogó łem  1.457 partyj 
i a 98.146 sztuk (z ty ch  do krajów Austryj 90.541

sztuk, a do Niem iec 7.645, gdzie wyw óz dozwolonym  
został z dniem 7. sierpnia).

4) Sprzedano w miejscu 766 sztuk.
(C. d. n.)

Konsumcya mięsa i ryb w  Krakow ie w r. 1891.
W  r. 1891 spożyto  w Krakowie zarżniętych i zakłu- 
tych  w rzeźni miejskiej w ołów 11.794, krów 2.559,  
cieląt 16 .674, ow iec 1.637, trzody 10.875. Z tej 
l iczby 146 sztuk z powodu chorob zniszczono. Oprócz 
tego  sprowadzono 1,019.181 klgr. mięsa i 432 .558  
klgr. ryb; z tej liczby zniszczono z powodu gnilizny  
13 klgr. mięsa i S0 ryb. (Przegląd weter.)

Sprawozdanie z targów trzody chlewnej.
K rakow sk i zak ład  ob serw acyjn y  d.31 październ .  1893. 

R u c h  t a rg o w y  w dn iach  30 i 31 październ .  P r z y p ę d  sz tu k  3300 
N o to w an o :  P ro s ię ta  20 -25z łr  C hude  od 28 do 35 złr .  M ięsne  

—  złr .  p a ra  żywych, T uczne  36— :-s9 ct. Z a ład o w an o  sz tu k  
3265 a  m ianowicie  do  a u s t r i a c k i c h  prowincyi  sz tu k  3265 za  
g ra n ic ę  —  . (D y r e k c y ą  zak ładu) .

B ia lsk i zak ład  ob serw acyjny  d n ia  31 paźdz ie rn .  1893. 
O b ró t  t a rg o w y  w dn iach  27 i 28 październ .  P rz y p ę d  8389 szt. 
N otow ano  p a rę  żywych p rosiaków  18— 24 złr.  w a rch la k ó w  
25— 30 złr .  s ta rsze  30—40 złr .  tuczonych  kg. żywej wagi  po 
38— 41 ct. Z a ład o w an o  do au s t ry ac k ic h  prowincy i  szt. 5618 
d la  z ag ran icy  sztuk  2476. P r z y p ę d  na  t a r g  w dn. 3 i 4 
l i s to p ad a  sz tuk  7695. (D y re k c y ą  zak ładu) .

W ied eń , d n ia  31 p aźd z ie rn ik a  1893, 
(Oryg. sp raw ozdan ie  K aźm ierza  W ajdowicza.)

N a  wczora jszem  t a r g u  by ło  9756 sztk.. a  mianowic ie  
2560 p ros ią t .  156 śred n ich .  2864 tu cznych .  

B r a k u ją c e  146 sz tuk  w ypędzono  dop iero  później podczas 
t a r g u ;  p ros ią t  by ło  123 ga licy jsk ich  i 59 bukow ińsk ich .  
P om im o,  że spęd by ł  znacznie  mnie jszy  j a k  p rz e sz łe g o  tygod .  
ceny  by ły  wyższe; p rzy  wszystkich g a tu n k a c h .  W  p o r ó w n a ­
n iu  z p rzesz łym  tyg o d n iem ,  no tow ały  cięźkieod38 do 4 0 ' /2 a  l e k ­
kie  węgierskie  od 32 do 36 et., p ro s ię ta  od 34 do 40 et. a  
p r im a  do 42 ct. za  kilo.

W ied eń , d n ia  30 p a źd z ie rn ik a  1893.
( Sp raw o zd an ie  o ryg .  W. Amirowicza.)

N a  dzis ie jszy t a r g  p rzyp ęd zo n o  wołów z Galicyi i B u ­
kowiny 487 w ęg iersk ich  1473 n iem ieck ich  1997 razem  3959 
sztuk.
G alicyjski p łaco n o  s ta je n n y  60 do  66 z łr  
osobliwy — do — , — złr,  
paszowy 54 do 58 złr.
w ęgiersk i  55 do 60 złr .  osobliwy 62 do 66. — złr. 
n iem ieck i  58 do 68 złr .  za  100 kilo nnęsa.

W ied eń , d n ia  31 p aźd z ie rn ik a  1893. 
(Spraw o zd an ie  o ryg. W. Amirowicza.)

N a  dzisiejszy t a r g  dowieziono żywej n ie ro g a c iz n y  g a ­
l icyjskiej  1182 sztuk.
P ła c o n o  37 do 42, — za 100 kg .  żywej wagi.

Sp raw ozd an ie  z w ied . kasy targu  byd ła  i m ięsa .
T a r g  t rzody  chlewnej d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  1893. Na 

,dzis ie jszy t » r r  zgK szouo ,97ń6  satuk, a  tego j r r y i n i t —
z ara z  p rz y  rozpoczęc iu  t a r g u  2560 w arch laków  i 7050  tu c z ­
n ych  świń ra sy  w ęgiersk ie j  razem  9610 sztuk.

T en d e n c y a  b y ła  żywsza.
W y b o ro w e  od 39 do 40 wyją tkow o 40',., ct. l l  ś i - A -
ś redn ie  
lekk ie  
w arch lak i

od 36 do 38 ct. 
od 33 do  35 ct. 
od 32 do  42 ct.

O łom u niec ta r g o w ica , d n ia  31 p a źd z ie rn ik a  1893. 
(Oryg. sp rawozd .  komis,  ta rgow icy ,  i 

P r z y p ę d  57 sz tu k  by d ła .
40 _ wołów.

2 ., buhajów .
15 ., k rów  i ja łów ek .

Z teg o :  z Galicyi 57 szt., z W ę g ie r  — szt.. z k r a ju  —  s z t
C eu y  : G a tu n e k  w yborow y  od złr. 30 do 32

„ średn i  .  „ 26 „ 29
za 100 k lg r .  żywej wagi.

P ra g sk i ta r g . Spraw ozdan ie  u rz ę d u  ta rgow ego .
26 paźdz ie rn .  1893. P r z y p ę d  n a  dzis ie jszy t a r g  w ynosił  70
sz tu k  b y d ła  ro g a te g o ,  m iędzy  n iem i by ło  38 sz tuk  czeskich , 
—  sz tuk  ga l icy jsk ich ,  32 sz tuk  se rbsk ich  i w ęg iersk ich  tu cz ­
n ych  wołów. W a g .  woły  tuczne  sp rz ed a w a n o  od 32 do  35
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23.10. N ow y T arg N ow y T arg 31 4 150 60 16 130 10 180 40— 7u 30— 60 25—40 15—25 5— 10 3— 5 3— 4 40— 50 25—35 18— 20 6 - 1 9  10— 15 6/11
26/10 D rohobycz D obrom il 240 15 460 140 — 54 — 230 60-120 40— 80 15—70 40— 20 — 4— 6 — 30 - 4 0  10— 20 15— 20 6— 12 2—3 znaczna
26/10 M ielec M ielec 15 20 160 81 2 12 — 250 45-100 15— 60 25— 80 15— 35 6—8 — — 60-10C 30— 50 35—5 0 1 5 — 20; 2— 20 wielce ożyw.
27/10 Tarnów T arnów — — — — 7 3 — 455 — — — — 6— 7 8— 10 — 40—56|15— 25 20—  30 12— lt 6— 8 słaba

27/10 P rzem yśl Przem yśl 36 4 79 26 29 — — 323 70-105 180—220 45—90 35 -5 0 8 — 13 — ___ 45— 7o|30—40 20— 3 5 )1 5 — 30 2‘5-6'5 miorn.nabyd.

S0.10 Dąbrowa D ąbrow a 75 36 118 71 8 — — 618 35-110 18—42 40— 95 1 5 - 3 1 7—21 — — od 15 do 31
1 1 ożywiona 13/11

30.10. D rohobycz Dobrom il 80 4 150 60 — — — 195 70—80 50—60 20— 50 10— 20 — — — 30—40 10—2 0 1 5 — 20 8— 12 3— 4 m ierna 6/11
30.10. B u ła K ęty 16 — 129 15 — — 1 322 20—50 — 30— 50 15— 50 — — 5 oc 15 do 50 słaba 27/11
31/10 W adowice' K alw arya 2 11 201 21 18 81 6 490 j m. ożyw . 15/11
31/10 M y ślen ice M yślen ice 40 — 160 80 130 150 101 660 50— 70 — 40—65 25— 70 3— 14 4— 7 8— 14 30— 60,20— 40 10— 20|10— 18 1  2— 8 13/11
27110 Stary  Sącz T ylicz 220 4 130 120 — 300 — 100 60— 75 80— 90 30—45 25— 35 — 4 _ — stalsza 9/11
2111 Chrzanów Chrzanów 3 1 66 10 — — — 240 30—40 10— 12 30— 60 15— 25 — — --- 30— 60 15— 3( 10— 25, 6 - 1 2 ! 4— 10 9/11
2111 W ad ow ice W adow ice 3 118 220 115

41
22 1024 5 8 - 7 0 20— 75 30 60 10— 30 8— 11 4— 5 od 2 :łr. do 60 złr.

|

I i

b. ożyw. 9/11
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Z powodu sprow. 
świń Bako.

na bydło sł brak 
obc. kupc.
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CL. za k(L Obrót  b y ł  średn i  N a d to  sp rzed an o  45 sz tu k  
świń czeskiiJi po 50— 55 ct., za kg. Galicyjsk.  po 56— 58 ct. 
Węjzierskn-h baknńsk ich  — ktf. po ct. 51— 53. M ięsa  woło­
w eg o  dowieziono 56767 kff. C ena  sp rzedaży  p rz ed n ie  25 do 38 
c t .  w yborore  50 ty lne  32 do 40 et, w yborow e 61 et. W ie p rz o ­
winy 13209 kg. C ena  sp rzed aży  5°  do 55 ct. za czeskie i 50 
d o  58 ct. za ga licy jską .  Obró t  by ł  średni.

Sprawozdanie z targu trzody chlewnej
pierwszego węgierskiego zakładu akcyjnego to w a rzy ­

stw a tuczenia trzody chlewnej.
Budap**szt-K ib an y a .  dn ia  27 p aźd z ie rn ik a  1893.

T ra n s a k c y a  była stała .
P rzec ię tn e  ceny tygodn iow e:  węgierski  tow ar  osobliwy 

o wadze 32o—380 kg. po 45 —4 ś 1 , ct. za kg. żywej w a g i ;  
o  wadze 260— 300 kg. po 4 0 —4 6 '„  ct. kra jów. 43— 48 serbsk i  
4 0 —44 ct. ru m u ń sk ie  — ct. netto ,  .lako u b y te k  p rz y ­
j ę t o  na pa rze  45 kg. i 4" rab a tu .

Ceny m  kułów  karm ow ych  : k u k u r y d z a  5.20 z h \ ,  j ę ­
czm ień  6.60 loco k ó h a n y a .
T u te j s z y  s tan  trzody: z d. 20 paździor,  pozosta ło  167753szt.uk.
1’rzypęd  z tegoż  k ra ju  .................................................... 14620 „
S e r b i i ...........................   4188 „
R u m u n i i .................................................................................... 678 „
innych  k r a j ó w ................................. : ........................... ....  . 19486 ..

razem  187239 sztuk
Spęd do:

B u d a p esz tu  dla konsuni.  ' I —X) okr.E  • 5804sz tuk
iniejłaowosci t /g o ż  k r a j u .............................. 1197 „
"W i - i l n i a .................................................................  527 „
\ ’ist. aekicii k r a j ó w  2713 „
N i e m i e c .................................................................  14360 _
in n y ch  k r a j ó w ...................................................  410
w m y d la rn iac h  użyto  do wyrobów . . . 7 1 _____________

pozosta je  162457 szt.
W  sza łasach  ak cy jn y ch  pozosta ło  28789

san i ta rn y ch  i t ran zy to w y ch  20,X  14129 sztuk.
p rzy p ęd zo n o  s e i b s k i e h  . 4199 „

r u m u ń s k i c h .....................................  678

O- I iratunloi i 1 fzatunldi III patutiku c.</3 a

382 -zt 
bydła miedzy 

temi *
— — — — — _  f 331 51

1 5 1  szt.;
WOłó* — 70 — 66 —

J 
60 ,| 132 19

18 szt. 
jałówek — 66 — 63 — 6 0 1

■ 17 1

i45 szt. 
krów — 64 — 57 —

li
50 J[

;l_ 120 25
<8

68 szt. 
buhajów — 57 — 53 — 50 1 6i> d c#

179 szt. 
cieląt 43 — 40 — 37

łj

■I 175;
ii

\
y

602 szt, 
owiec 32 — 27 — 23 463

1
146

O

fe;
1226 szt. 

nierog. — — — — — -  li 983
1

245
z tych i 
959 szt; 
krajowe)

62 - 60 — 58
- 1 1__ ij

:t 852 107

269 szt. 
bakońsk. 52 45 — — - 1 131 138

Pranu merations-Einladung.
W ir bitten behufs R egulirung der Auflage 

um gefl. Zusendung der Praenum erationsbe- 
trage per Jah r 8 fi. ów., per Quartal 2 fi. ów.

D ie Adm inistration.

19306 
spędzono  6212 . 

p ozosta je  stan 13064 
a mianowicie 11336 sz tuk serii  kich i 17z8 sztuk rum uńsk ich .  
\ .  czasie rewizyi san i ta rn e j  uznano  od 1. s tycznia  do d n ia  
dz is ie jszego ja k o  n iezd a tn e  do konsum cy i  576 sztuk i p rzez ­
n aczono  je dla ci I o w  tf tc iinicznych.

H anow ersk i ta r g  b yd ła  30 pażdz ie rn  1893. l lzeźnia .  
i targow ico  cen tra ln a .  P rz e p ęd  395 sztuk. I iy d ła  360 sz tuk  
św ini  k 40 sztuk, ciel ił 286 sz tuk  skopów — sztuk. Ceny p rz e ­
c ię tn e  za 50 |<g. wagi m artw ej  w ynos iły :  mięso wołowe 50 
flo '>*. w ieprzowina  54 do 60. c ie lęcina  55 do 70, b a ra n in a  45 
do 55. T ra n s a k c y a  by ła  m ierny .

N orym berski ta r g  bydła. (O ryg ina lne  sprawi.zdanie  
D y re k c y i  rzeźni  i targro w i c v  od d n ia  —  do — pażdz ie rn .  
P rzy p ę d zo n o  n a  ta rg :  1067 szt. i iydła  ro g a te g o  między tem  
46 szt. z A u s try i .  521 sz.f. cieląt .  1927 szt. owiec i j a g n ią t ,  
1848 z.t, n ierogac izny  między tem  80 szt. z. W ło c h  18b szt. 
i. Anst.ryi. N orym bergia dnia 1803.

B e r lin , 1 l is to p ad a  1893. M ie jsk a  ta rg o w ica  b y d ła  
r z iźn eg o .  N a  t a r g  p rzep ęd zo n o -  — szt. nyd ła .  425 sz tuk  
bydła.6o36szt, n ie rog .  z teg<>081 szt. ha końskich  i 259 sz tuk  
g .il icyiskicli.1327 -zt. c i c h u ,1703 / ' ,  skopów. 350 Iiydła sp rz e ­
dano* po ostatnii-l] cenach .  T ra n s a k c y a  n ierogac izny  m dła .

]. 56 Mk.
II. ul 53 do 55 III. od 48 do 52 mk. za 5o  kg .  i 20"/,, t a ry .  
B ikon-ka od 43 do 44 mk. za — do — kg. i — od sz tuk  
Galicy -ku mi 45 do 47 m k.  za  50 kg. i 20" n.

raiisukcyu nu t a rg u  cie ląt b y ła  nieznaczna.
I. od 6-i do 65 II. o,| 51 do 59 III. od 38 do 50 fenig.  za 

k f .  wagi nnęsu * /.  X p rzy p ęd u  skopów m ało  sprze
d ano  o cenach  z m ien n y ch .

L ipska ta r g o w ica  m iejska. p aźdz ioru .  1893.
fO ryg .  spraw uzd. D yrekcyi  mie jskie j  rzeźni  i targow icy! .

be |  Uzyskane ceny za 50 kg . w m k. za £  £  g .

”  "S - żyw; m artwą| żywą m artw ąf żywą r a r t w ą 1 "£  :- T [  3
re Ł  W 1  I, V. N s L S

Telephon-Bericht.
Krakau. 3. N ovem ber 5 Uhr 50 Min. 

Auftrieb fur die nachstwocheutliche Montag- 1 1 . 
Dienstag-M arkte iu der hiesigeu Coufiniruugs Anstalt: 

fiir Montag Stiick 2516  Schweine  
fur Dienstag „ 1 6 0 0  „

Telegramme.
Budapest Kobanya. 3 . November 12 Uhr 4 0  M.

(Telegram der erst. ung. Borstenvieh-M astanstalt).  
Zutrieb vou Inland fet. 182 5 0

» Serbien . > 4238

» Rumanien . . » —  4 36
» anderen Landern » 1292

sztul. bydłu, rzeźnego,
Uwaga: cielęta tuczone do — mk Wagę rzeźną u 

bydła oblicza sję wraz z łojem. Nierugaciznę kupuje się 
z opustem 20°/o jako tara.

Zusammeu St. 24216
Abtrieb nach verschiedenen Gegenden bt. —  —  

Teudenz jebhaft  
ung.sort. Waare 320-380  K g,schw ere451/2 4 6 1/ ł fl. — kr.

» 280 — 300 » 48 » —  »
» iiber 300 » alte . —  » —  »

L a n d s c h w e i u e .............................................  —  » ■—  >
S e r b isc h e ..........................................................  39 » — »
K u m a u is c h e   44  » —  »

( Bericht der erst. ung. Borstenviehmastanstalt  
A kt. Ges.)

Ein druliendes Monopol.
Unter dieser D evise  unterzieht die «Wiener  

Fleischhauer und Fleischselcher-Zeitung» vom  27. Oct. 
unsereu jiiugstcn Artikel der dieselbe Aufscluift trug 
einer eingelieudeu aber deuuoch uugerechten Kritik. 
YVenn, schreibt das obbenaunte Blatt, eine Auzahl 
hervorrageuder Geschaftsleute zusammentritt. und 
ohne die Vermittlung des Handlers, das fiir ihren 
Bedarf und zum Betriebe ihres Geschaftes nothige
Roiimaterial,  in diesem Falle  die zur Schlachtung  
und Yerarbeitung uotlngen Tuiere aus directen 
Quelleu bezieht. so i-st das docli nur thr g ter Recht  
und kann ihuen niemals ver\vehrt werden. Wenu das 
Ministerium des Iuuern die Bewilligung ertheilt, dass 
Schweine galizischer Proveuienz direct iu das Privat- 
Schlachthaus der vereimgten Fleischselchermeister  
geseudet werden, ohne die Confiuirungsanstalten in 
Krakau und Biała zu bertihren, so ware diese Ent-  
schliessuug nur zu begriissen, dii mit derselben eine 
Verbilligung der Schweine verkuiipft seiu diirfte, 
die D ank dem  Bestehen der beiden Confinirungs- 
Anstalten seit Jahreu nicht mehr Platz gegriffen hat.

Es siud in diesen wemgen Zeilen juristische 
Probleme hiugeworfen, w’elchen die moderne Gesetz-  
gebuug noch rathlos gegeniiber steht. D as Gross- 
capital hat freilich das Recht mit der ihm eigeneu  
Schwungkraft seinen W eg  zu suchen, unbekiimmert  
daruni ob die kleiueu Existenzeu, die myt, ihm nicht 
gleicheu Schritt halten kbuneu, dabei zu Grunde 
gehen, unii aus diesem Gesichtspunkte gabe es keinen 
Rechtsschutz fiir den weuig bemittelten palizischen 
Handler, der sich einem Ringe Wiener Grosshandler 
gegeniiber um seine Existenzbedinguugen gebracht  
sieht. D ie moderne social-okonomische G esetzgebung  
hat aber laugst den starren Rechtsstandpunkt ver-  
lassen : Fiat justitia pereat mundus. Man lasse dem  
Rechte seinen Lauf, auch wenn die W elt  zu Grunde  
geht. Sie hat vielmehr den Schutz der schwacheren  
Existenzen, des Mittelstandes und des Kleinhandels  
zum Programm erhoben. aber auch vom juridischen  
Standpuukte ist die Frage bei weiteni nicht erledigt.

Es handelt sich um din Existenz der Confini- 
rungsanstalten, weiche die Fleischselcher-Zeitung in 
Uebereinstimmung mit so manchen galizisctien H and­
lem  ais Institutionen betrachtet, die das Geschaft  
schwer belasten.

Wenn sich die Regieriing entschlossen hat, den  
verhaltnissmassig unbemittelten Gemeinden Krakau 
und Biała die Investitiou von nahezu einer Million 
Gulden in diesen Anstalten aufzubiirden, eine Steuer, 
welche von dem armen galizischen Viehziichter wieder  
eingetrieben werden muss, so miissen es wohl Grunde  
triftigster Art gewesen sein, w elche  d ieselbe zwan- 
gen, zwischen zwei Uebeln  das kleinere zu wanien,  
und das W ohl der Gesammtheit, die Sanitatsbedin-  
gungen auf Kosten des Einzelnen zu beriicksichtigen.

Mit w d e h e m  R echte  kónnte dieselbe einer 
Corporation gestatten, die geschaffenen Quarantaine- 
Vorrichtungen zu umgehen. die Gemeinden Krakau 
und Biała um die reranlagten Capitalien zu bringen 
und dazu den galizischen Handler auf das Empfind- 
lichste zu schadigen? Soli die blosse Riicksicht auf 
die Verbilligung des Fleisches fiir den W iener Consu- 
menten alle anderen Rucksichten in den Schatten  
stellen diirfen ? Und wenn ja, wird am Ende der  
Wiener Markt den Vortheil davon haben oder nicht 
vielmehr das W iener Consortium, das nach La.hm- 
legung der galizischen Concurrenz das Fleisch wohl 
bilbg einkaufen, aber nur mit erhohtem Gewiunste 
wieder verkaufen diirfte ? Ein Monopol ist ein gefahr-  
liches Ding und ist durch kein sanitares Bediirfniss 
gerechtfertigt wie die Confinirungs-Anstalten es sind. 
Dieser Argumentation kom m t nun auch, ohne es  
beabsichtigt zu haben, oie Fleischhauer-ŹRituug vom  
31. Oct. zu Hilfe, wenn sie bei Besprechung unseres 
zweiten Artikels: «Die Confinirungsanstalten und
Ungarn» folgendes schreibt; «Wir haben diesen Aus-  
ftihrungen nur hinzuzufiigen, dass wir denselben, inso- 
weit sie die Beschwerde betreffen, nach \Velcher Un-  
garn vom  Zwang der Conflnirungs<mstalten befreit 
ist, vom  Standpunkt der Gerechtigkeit zustimmen  
miissen. n (Wie Vertragt sich das drohende neue M o­
nopol mit dieser Ansicht ? Anm. der Red.) «YVeun 
man uus aber um uusere Meinung ais Kaufer, resp.  
Geschaftsleute fragen wiirde, so mussten wir einfach  
erklaren, dass wir die bestehenden Confiuirungsau- 
stalten bios ais die Hauptursache z.ur Vfertheuerupg 
der Waare betrachten und die Ueberzeugung aus- 
sprecheu, dass dieselben in erster Linie den Zweck  
verfoIgen, die Gemeinden Krakau und Biała auf 
Kosten theils der Handler und theils der A buehm er  
zu bereichern.»

D iesem  kiihnen Yorstoss folgt nun der schleu- 
nige Riickzug in Anerkennung der Nothwendigkeit  
von Confimrungs Anstalten :

Wenn man, heisst es weher, m it der Erbauung  
derartiger Anstalten ausschliesslich deu Zweck ver-  
folgtjhaben wiirde, sanitatspolizeiliche Principien durch- 

| zufiihren und zur Geltung zu bringen. dann ist es 
| uus nicht erfiudlich, aus w elchem  Grunde rr.au der-  
| artige Einrichtungen nur in den poluischen Stadten  
I Krakau und Biała geschaffen hat. Wir haben schon  
| eiumal darauf hingewiesen, dass eine Confinirungsan- 
■ stalt iu der N ahe der Grossstadt, in d eien  U m gebung  

es au geeigueteu Orten durchaus nicht mangelc, fiir 
| den W iener Markt von g r o s s e m  Natzen vi'are, 
l und wir wiederholen dies heute, obschon wir iiber- 

zeugt sind, dass man eine derartige Beriicksichtigung  
des Wiener Marktes nicht im Auge hat.» Soweit  
das Wiener Blatt.

Nim glauben wir nicht. dass Wien Grund habe,  
Krakau und Biała um Reichtlium uud dessen Quellen  
zu beueiden. Wir glaubeu auch nicht, dass das 
Ministerium vom Gesichtspunkte der Bereicherung  
dieser Gemeinden die Anstalten ins Leben gerufen 
hat, und nuumehr zur Bereicherung des Wiener Con- 

' sortiums diesem die Um gehuug derselben gestatten  
I wiirde. Deun dann waren die Gemeinden nic t be-  

reichert, sondern in hohem  Grade um ihre Millionen 
l «berauchert. i)

Krakau und Biała waren ais Kopfstationen der 
galizischen Bahnen und ais Knotenpunkte der Ver-  
bindung nicht nur mit Wien, sondern aath  mit  
Prag und Deutscbland bei A nlage der Ansfalten auf 
keine W eise zu umgehen, es ware mit schweren  
Uuzukómmlichkeiten yerbunden gewesen, wenn der 
polmsche Handler behufs Observatiou seines Viehes  
mit demselben noch weitere 30u Kilometer zuriick- 
zulegen gezwungen gewesen ware, um in einem ent- 
legeuen Stadtclu-n Mahrens oder Niederostreichs das 
Schicksal seiner Waare abzuwarten.

Erkennt Wien den Nutzen einer Confmirungs- 
anstalt in seiner N ahe wiederum an, nun, so haben  
wir ja in dem  kritisirten Artikel fiir die Errichtung  
einer solchen inMarchegg.Brucka.d.L. odersonstw o an 
der unganschen Grenze plaidirt,*die fiir das ungarische 
Vieh dringend nothwendig ware 1

Fracht-Nachzahlungen.
Seitens vieler Abonnenten unseres Blattes erhal- 

ten wir die Klagen, dass ihnen fortwahrend bei den  
Frachtbriefen Mangeinoten einfach oline viel Feder-  
lesens zum nachslen Frachtbrief zugestelit werden,  
ohne dass sie in der L a g e  waren, die Nachzahlungea  
auf ih ie  Richtigkeit zu priifen— der Betrag wird ge-  
fordert, muss bezahlt werden, sonst wird die Sendung  
einfach seąuestrirt und eigenmacntig gepfaodet. D ass
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se lbst  die Eisenbahn- Direktionen einen solchen un- 
legalen Vorgang riigen —  beweist die uns durch Zu- 
•fa.ll in die Hand gespielte Correspondenz einer E isen­
bahn-Direktion mit ihrer Station, die wir mit Hin- 
weglassung der Orte & D aten  iu ihrem vollen orig. 
Wortlaut folgen lassen.

Herrn Stations-Chef N. N.
.Ihre Giitercassa hat den Gebiihren des gegen  

Riickschluss mit folgenden Frachtbriefes einen Man- 
gelbetrag von fl. 9 .19 hinzugeschlagen. Wolleu Sie  
uns die Kartirungsdaten aut welche Sendung sich  
dieser Mangel bezieht, bekanntceben.

D es  Ferneren ist bei dem Umstaude, ais eine 
derartige Eintreibung vou Maugelsbetragen unzulassig 
ist, mitzutheilen, ob die Eiubringuug des Mangels im 
vorgeschriebeueu D ieustw ege versucht uud die Zah- 
lung seiteus des Adressaten etwa ver\vergert wurdc.

Die hieraut beziigliclien Correspondeuzen sind /.ur 
Einsicht anher in V orlage zu bringen.
A ntw ort  ad. Nr. 76S6.

An die Directiou in M. . . !
Unter Riickschluss der Beilageu uud Beifiigung 

einer Karteu-Copie in welcher der Fehler begangeu  
■wurde, berichte ich ganz ergebeust, dass der Mangel  
von fl. 9. 19 bei der Sendung Z. 828  am 12. April  
aus dem Gruude zugeschlageu wurde, weil sich eben  
eine passende Gelegeuheit hiezu fand, denselben he- 
reinzubringen, da die jahrelauge Erfahrung uns 
lehrt, uicht viel erst zu fragen und darum auzusu- 
cheu, weil m an— iu den allerwemgsten Falleu —  zu 
seinem Gelde gekommen ist. weun mau dahiu schreibt.

Es ist ja recht loblich, aber fiir uns ais Greuz- 
statiou nicht praktisch an die Partei heranzutreten  
und deli Mangel zu forderu, es ist, wie gesagt, sel- 
ten der Fali. dass der Adrcssat den Mangel bezahlt  
ja es geht gar so weit, dass der Betreflende seiue 
W aare unter einem auderen Nameu bezieht, uud wir 
haben das Nachseheu.

Anders ist es iu einer Uuterwegsstation, dort 
ist A dressat  bckaunt uud mau ist in der L a g e  den 
Mangel hereinzubringen.

Hier ist es anders— uud bleibt sich gleich, ob 
der Mangel zugeschlagen oder auf was immer fur 
ein Art hereingebracht wird«.

Wir lassen diese Correspondeuz oline Commen-  
tar folgen uud hoffeu, dass die betreflende Eisen-  
bahn-Direktion, ihrer Station die Antwort hiurei- 
cheud klar gelegt h a t— und dass die anderen Eisen-  
bahn-Verwaltungen, diesen reclitlosen Zustand gleich-  
falls beseitigen łrerden.

Wir erhielten nachstehendes Schreiben :
A n  die lóbliche R edaction  des «Viehmarkt-Bericht»  

(Fachorgan fiir den internationalen Viehverkehr) 
in Krakau.

In Erwiederung des geschatzteu Ausuchens  
vom  14. Septem ber 189 3 Nr. 51167 betreffend die 
Ertheilung von Informationen iu Augelegenheit  
der Errichtung einer Schweine-Confinirungsanstalt in 
Czernowitz beehre ich mich mitzutheilen, dass der  
Gemeinderath der Landeshaupstadt Czernowitz in 
seiner Sitzuug am 5/9. 1893 die principielle Frage  
der Errichtung einer Schweiue-Confiuiruugsanstalt fiir 
Czernowitz geuehmigend beschlosseu und hievon dem  
hoheu Ministerium das Inntru Anzeige erstattet hat.

Die Vorarbeiten zur Realisirung dieses Projectes  
ais:  Lósung der Platzfrage, der Entwurf der nóthi- 
gen Piane und Kosteniiberschlage, sowie der iibrigen 
Modalitaten fiir die Confiuirungsaustalt wurden vom  
Magistrate unter Zuziehung von E xperten  und Sec-  
tionsmitgliederu des Gemeinderathes in Angrifl  ge-  
nommen und wird nach Beeudigung derselben die 
rechtsfórmliche Bewilligung und Einrichtung der in 
R ed e  stehenden Schweine-Confinirungsanstalt ange-  
bahnt wetden. Czernowitz, 16. October 1893,

Der Biirgermeister
K O C H A N O W S K I .

Yerschiedenes.
(Eróffnung des Schweineschlachthauses.) Das

von der Productivgenossenschaft der Wiener Fleisch-  
selcher erbaute p r i v a t e  Schweineschlachtlraus wird, 
wie uns mitgetheilt wird, nachsten Montag eróffnet 
werden. Eine gróssere Zahl von Einladungen behufs  
Theilnahm e an der Eróffnung ist versendet worden.

(Appr.-Ztg.)
Program m.

Em pfang im Sitzungssaal durch den Vorstand — 
Besichtigung des elektrisch beleuchteten Etablisse-  
m entsfest-Bankett  im H otel Metropole.

Yiehmarkt-Berichte.
K r a k a n e r  B o r s t e n  Y ie h m a rk t  d e r  C o n f l n i r u n g s a n s t a l t .

31. O c to b er  1893. M a r k tv e r k e h r  vom 31. October .  Auf- 
t r ie b  3300 Stuck ,  E s  n o t i re n :  F e r k e l  fl. 20—25 F r isc h l in g e  
fl. 28— 35 leb en d  p e r  P a a r .  F e t tw a a r e  36 —39 kr. p e r  Kg. 
lebend .  V e r lad en  w u rd e n :  3265 Stuck ,  und  /.war nach  den 
ó s te r re ich isch en  Pro v in zen  3265 Stk. D i e  M ark td ircc t io n .)

B i a l a e r  B o r s t e n T i e l i m a r k t  u n d  C o n f l i i l ru i ig su n s ta l t .  
31. O c tober  1893. M a rk v e rk e l i r  vom 27. u. 28. O c tober  1893. 
A u f t r i e b '8382 St. E s  n o t i r te n :  f e r k e l  18—24 fl., F r i sch l in g e  
2 5 = 3 0  fl. Yollji ihrige  30 —40 fl. l eb en d  p e r  P a a r .  F e t tw a a r e  
3 8 —41 kr.  o e r  Kg. lebend .  Y erladen  w urden  nach  oste r-  
re ich iscben  P r o r in z e n  5618 St.. nach  dem  A u s la n d e  2476 St. 
A u f t r ieb  fiir den  M a r k t  am  3 u. 4 N o v e m b er  11123 St.

(D ie  M a rk t le i tu n g ) .  
P r a g e r  Y ie h m a rk t .  iB e r ic h t  de  V iehm ark t-A in te s ) .  

26. O c tober  1893. Wer Z u tr ie b  zum heu tig en  Y ie h m a rk t  
be lie f  sieli a u f  70 S tu ck  IIo rnv ieh ,  d a r u n te r  w a reu  38 S tuck  
bóhmiselie ,  =  S tuck  galiz ische,  32 S tu ck  se rb ische  und  1111- 
g a r isch e  Mastoclisen.  U n g a r isch e  Mastoclisen  w urd en  \o r k a u f t  
zu 32 bis 35 kr.  p e r  Kg. D e r  Y e rk e l i r  w ar  niit telmiissig ,
45 Stiick Schweine, bóhmiselie  das Kg. zu k r.  50 — 55 
G aliz ier  das Kg. zu kr. 56—58, u n g a r is ch e  B a k o n ie r  das Kg. 
zu kr.  51 --53 .  An Rindfle isch  w urden  56767 Kg zugefuhrt .  
Y e rkaufsp re is  vo rd e re s  25 bis 38 kr.,  p r im a  50 k r  u n d  liin-
te res  32 I 46 kr.,  p r im a  61 kr. A 11 Schweinefleiscli 13209
Kg. Y e rk au fsp re is  50 bis 55 kr.  bóhmiselie  u n d  56 bis 58 kr.  
galiz ische. D e r  Y e rk e l i r  w a r  mit telmiissig .

W i e n e r  Yieh- u n d  F l e i s c h in a r k t - C a s s a - B e r ic h t  St.  M arx .  
Borste iiYielimarkt am  31 O c tober  1894, Zum  b e r  t igen M a rk te  
w aren  9756 Stiick  a i .g e m e ld e t  und  hievon zu B egiun  2560 
Ju n g sch w e in e  and  7050 F e t t s c h w e in e  ung.  Itace., zu sam m eu  
9610 Stiick a u fg e t r ie b e n .

Der l/erkehr war lebhaft.
P r im a  von 39 —40 a u sn ah n isw eise  4 0 Kr c uze r  j 0 I  =
M it te l  „ 36— 38 K rc u z e r
Leinbt#  .  33 —35 „ I
Ju n g scb w e in e  von 32 - -  42 K reu ze r .

W ie i i ,  2 NoY em ber 1893 (^Central-Yiehmarkt St. Marx.)  
Bericlit  d e r  W ie n e r  Yieh- u. F le is rh m a rk tk as so .  
(S c h a fm a r k t . )  A u f t r ieb  4758 Stiick. Die P lu m ;  waren 

h e u te  e inem  s ta rk en  D r u c k e  ausgese iz t .  E s  n o t i r t e n :  Ex- 
po r tschafe  von fl. 15 bis fl. 19, ausualiinsweise  fl. — , B ra k -  
schafe y . fl. 4 bń fl. 12 p . P a a r .

( S t e c h r i e h m a r k t . j  Dem lieut igen M a rk te  w urden  
z iigotuhrt  3173 S tu ck  Kiilber. 1455 Stiick b-bende Schweine,  
899 Stk W eidner-Scliw e ine ,  987 Stiick W eid n e r -S ch a fe  u. 
267 Stk. Biimmer.  T en d e n z  u i iv e ran d e r t  Es w urden  v e rk au f t  : 
E e b o n d e  Kiilber von 34 kr. bis 40 k r  P r im a  von 42 kr. bis 
50 kr. H oclip r im a von 52 kr. bis 56 kr. Ju i igseliweine von 32 
kr. bis 42 kr. W eid n e r  schw ere  Schweine  von 40 kr. bis
46 kr. P r im a-F r is c l i l in g e  von 46 k i .  bis 54 kr. W e id n e r -  
Schafe  von 22 kr. bis 35 kr. p e r  K i logram m . L iim m cr von
fl. 5 h© fl. 10 p e r  P a a r

O l iu i i tz e r  S c l i l i ic ł i ry ie h iu a rk t  am  31. O c to b er  1893. 
A u f t r ieb  57 Stiick H o n m e h  u. z. 40 Stiick Oclisen, 2 Stk.
S tiare ,  1r' Stk,  K ub  u. K a lb iu u eo  D avon  w aren :  Galiz.
57 S tk . 'U n g a r i s c h e  Stk. E in b e im isc h e  — Stk.

P r e i s e :  G u te  Q ua l i l i l t  von 30 —32 fl. M in d e re  Quali-  
tiit 26—29 fl. p e r  M e te r - Z e n tn e r  L eb en d g ew ich t .

Olmiitz, am  31. O c to b er  1893. 
Sch lae l itv ie l im ark t-C om m ission .

Borstenvieh-Marktbericht
der ersten ung. Borstenvieh-Mastanstalt-Actien-Gesellschaft.

B iidapest-K óhiii iya ,  am 27. O c to b er  1893.
Das Gesfilkift war ru b ig er .
W oci ie i idu rc l ischn i t ts  - P r ę i s e : ung.  so r t i r te  W aare  

320 — 380 Klg. schw ere  45— 45 A, kr.  2 8 0 -  300 Klg. schwere  
4 6 —46' , k r .  A l te  i iber 300 Klg. schwere  — kr.  B and-  
schweine 43 —48 kr. serb isuhe 40—44 kr. runiiin ische — kr. 
p e r  Klg. N e t to .  Ais E in w aa g e  sind p e r  P a a r  45 Klg. und  
4°ib R a b a t t  usuell.

H ie s ig e r  Y ie h s tan d :  am  20. o c to b e r  sind ve rb lieben  
Z u tr ie b  von :  167753 Stiick.

I n l a n d ............................................. 14620 Stiick
S e r b i e n ............................................... 41*8 „
R u m a n i c n ....................................... 678 „
a n d e re n  B a n d e m .................................   19486 8 tiick

A b t r i e b  n a c h :  187239 s t i ick
B udapes t .  C onsum  ( I —X)  Bez. 5804 Stiick
In la n d   1197 „
W i e n ................................................ 527
O este rre icb ischen  L i t n d e r n . . . 2 7 ' 3  „
D e u t s c l i l a n d ................................. 14360 „
a n d e re n  B a n d e r i i ......................... 110  „
in den Se ifens iedere ien  v e ra rb e i t .  71 .  24782__________

Y erb lc ib t  S ta n d  162457 Stuck  
In den  A c tien  Sziillaser* lag e rn  28759 Stiick Schweine.  

In  den S a i i i ta ts -T rans i to -S za llaseu  verb lieben  2 2 |X 1442 St.
Z u g e fu h r t  w u rd en  s e r b i s c h e ........................................ ...... 4199 „
R u m a n i e n   . .    . 678 _

19306 St. 
Abgefi i l i r t  w urd en  6242 „

Yerb lc ib t  S tand  13064 St. 
u. z. 11336 Stiick se rb ische  u. 1728 Stiick  rum an isehe .  Bei 
d e r  San i ti i tsbeschau  w urden  vom l - J a n n e r  his h e u te  576 
Stiick dem  C onsum  e n tzogen  u n d  zu t ech n isch en  Z w ecken  
v erw enda t .

M ttn c l ien e r  S c h la c h t -  u n d  V ie h h o f -D ire c t io u .
( O r ig in a l -B “richt).

In  dem  Z ei t rau ine  vom 22 bis 28 O c tober  1. J.  w urden  
a u s  dem  R e s tb es ta n d e  u n d  d en  n eu en  Z u fu h ren  v e r k a u f t : 

593 Stiick Oclisen, 386 Kiihe, 230 Stiere ,  453 K in d e r  
3972 Kiilber, 3076 Schweine,  303 Schafe  u. Z iegen, 84 B am - 
m er ,  K i tze  und  Spanfe rke l .  M an  b e z a h l t e :

Ochsen m i t :
F le isch  U n sch l i t t  H a u t  pr.  St. M.

ca- 750 Pfd.  120— 150 Pfd. u. 110 — 120 Pfd.  500—520 
B 650 „ 9 0 - 1 1 0  „ „ 90— 110 „ 3 8 5 - 4 0 5
„ 550 „ 70—80 „ „ 7 5 - 9 0  „ 280—300

K u l i e :

F le isch  U n sch l i t t  H a u t  p r .  St. M
ca. 500 Pfd.  80— 100 P ld .  u. 7 0 - 8 0  Pfd .  270—290

„ 400 „ 60—70 „ „ 60— 70 „ 180— 200
Kiilber von 2 5 —38 Pfg .  p e r  P fu n d  Iehend.
Schweine  3 4 —41 „

45 —56 „ „ „ todt.
Schafe p e r  P a a r  m it  35 M ark .
DidCZufuhr aus  O es te rre ich  b e t r u g  198

., B a y e rn  „ 4 lii
F r e m d e  H a n d le r  h ab en  275 Stiick Grossvieh a n g e k a u f t

u n d  export i r t .  M iinchen 28. O c tober  1893.
l łani iOYer V lehm arkt. 30. Oct. 1893. C e n tra l -S ch la ch t -  

uinl Yiebhof. A u f t r ieb ;  395 St. Grossyieh,  360 Scliweine, 
40 Kiilber. 286 H am m el ,  D e r  D u rc b sc b n i t t sp re is  p ro  50 kg  
Sc lilacli tgewicbt b e t r u g  bei Grossvie h50—58 Scbweinen  54 - 6 0  
Kiilbern 55—70 I la in m eln  45—55 Pfg.  das Geschiift w a r  
mit telm iiss ig

N tirnberger Y iehm arkt. (O r ig in a l-B er ich t  d e r S c b la c h t -  
u Y iehhof-D irection).  E s  wareu zum Y erk au te  a u f g e s t e l l t ; 
1067 St. k indvie l i ,  dal u n t e r  46 St. aus  O este rre ich  

521 „ Killbar.
1927 Schafe  u n d  Bum m er,
1848 „ Schweine d a r u n te r  80 St. aus  I ta l ien  188 St. au s  
O esterre ich .

C liem n itzer Y iehm arkt. 30. O k to b e r  1893, Sclilacli t-  
u. Y ie b h o f :  A u fg e t r ie b en  waren h e u t e :  K in d e r  319, L an d -  
schweine 513, gal.  65, ung. Schweine 754. Kiilber 81, H a m m el  
723. A lsh o c h s te  D urchsehn it tsp re ise  w urden  e r in i t te l t :  R im le r  
I. Qual. 61—65, A usnah inen  hóher ,  II.  Qual. 50 57, I I I .  
Qual. 40 48 M. fiir 10n Pfd. Pdeischgewicid,  B andschw eine
5 9 —62 M. fiir 100 Pfd. B e b en d g e w ich t  boi 4" Pfd.  T a r a  
fu r  je ein Srhw ein ,  ung. 48—50 M a. galiz. Schweine  52—54 
Mk. fiir  100 Pfd. S ch laęh tgew ieh t ,  Kiilber 60 - 6 2  Mk. fiir 
100 Pfd. Sehlaehtgew icht.  H am m el  25 bis 2 !) Mk. fu r  100 
P fu n d  B -hi ndgewii-lit.

B e r l i n ,  1 'Nny. 1893. S tad tisch o r  Scbbi(’b tv ieh m ark t .
Zu M a rk t  s t a n d e m  425 R imier,  6836 Schw eine ,  da bei 

681 Bakon .  und  259 Gali/ .  1327 KiilhŁr. 1703 H a m m e l  350 
K inder  zu letz ten  Pre isen  verkauft .  S cbw einernark t  langsam .  
r. 5ti, n .  53 — 55. III.  4 8 - 5 2  M. p e r  100 Pfd. 111. 20»/» T a ra .  Bako- 
1)14)1', 43 44 M mit 50 - 55 Pfd. T a r a  p. St. Galiz  4 5 —47 M. 
fiir 100 Pfd m it  20e/ft Taiai. Am K i i lb en u a rk t  w ar  ru tiig. I.
60—65, II. 51—59, III.  3 8 - 5 0  Pfg, tu r  1 l ’f. Kloischgew. Ca. 
des H am m elau f t r ieb  w ar  g e r in g  u u d  zu u uve r i inder ten  P r e i ­
sen verkaufi ,

H am burg, den 1 N o v e m b er  1BD3. M ehw einem arkt a u f  
d em  Yiehliof  . ,S le rn seh an ze"  vom 29/10— 1 Noyem

B ezah lt  w urde :
Beste schwere  re ine  Schweine  55 —56 M. 2C0/u T.
Schw ere  M it te lw aare  53 -  54
G ute  I .e ich te  .. 54 —55 „ 22"/o „
G e r iu g e re  » 5 2 7 . - 5 3  % n 24"19 „
S auen  nach Qualit iit  46'/ .,—51 ., sebwank

D er  H andel  war in d e r  l a t / t e n  baliien W o cb e  lebhaft .
S ch la ch tv ie lin ia rk t-B er ic lit  d e r  Direct ion  des s t i d t i -  

sclien Yieh- und SclJaaJitbąfyB; zu B eip zig  a u f  dem  stiidti- 
sclien \  ieiilmfe zu Beipzig 30. O c to b er  1893_________________
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Erziefle Preise per 50 kg- in Mk. fiir 
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382 Stk.
RInder 
davon 1

— — — — — — 331 51

151 Stk. 
Ochse" — 70 66 — 60 132 19

18 Stk 
Kalben — 66 63 — 60 17 11

145 Stk. ‘ 
Kiihe — ti4 — 57 — 50 120

!
25

t a
S3

16 8  S tk .:  
Buller — 57 — 53 — 50 s2 6,

179 Stk. 
Kalbe-*

43 — 40 — 37 _  1 175
+

0
*

6 0 9  Stk.; 
Schafyiet

32 — 27 — 23 463 14f
•S?OJ
co

1228 Stk.
Schweine , 
davon

— — — — —
1
j 983 245

959 Stk. 
Landschw.

62 60 — 58 1 852
|

107

269 Stk * 
Banonier

52 - 45 — 131 1381

2.5dfi Stk. Schlachtvieh.
A n m e r k u n g :  *M a s tk a lb e r  DY 46 M a rk .
Das Schlachgewicbt bei Rindern wird mit Talguieren 

bereclinet.
Die Schweine werden gehandelt mit 20 kg. Tara.

M agdeburg. S tttd tlsch er  S ch la ch t- und Y lehhof.
(Amtlicber Marktbericht der Direction.)

Auftrieb am 30/10 und  1 November 1893.
146 Kinder einschl. 35 Bullen, 148 Kiilber, 147 Schafe  

pp. 1023 Schweine, davon 244 Bakonier.
Pre isa .:  Oclisen la .  33 —36 Mk. I la .  30 33 Mk.Jr- . 

Bullen l a .  2 5 - 2 8  Mk. I la .  2 1 - 2 4
Kuhr la .  2 6 - 2 9  Mk. I la .  2 1 - 2 5  M k \
Kiilber la .  3 6 - 4 0  Mk. I la .  3 0 - 3 5  Mk. 6 ewlLIU'

Schafe 1 8 - 2 0  Mk. Hammel 22—24 Mk. B am m er  M.
fu r  50 kg. Lebendgewicht.

Schweine  56—58 Mk. Sauen  5 0 - 5 3  Mk. E b e r  — M k .
B a k o n ie r  45 Mk. fu r  40 kg. Sch lach tgew ich t.  

Schweine  w erden  nach  Lebensgewic.h t  m it  4 0 — 50 Pf. 
T a r a  p ro  S tuck ,  schw ere  Schweine  m it  hóhere.r T a ra .  S au en  
u n d  E b e r  m it  20<>/oTara Yerkauft.  Sch w e in en -M ark ig er i lu m t:  
bei den  a n d e rn  b le ib t  ein m ass ig e r  Rest .  T e n d e n z  lebnaft .  

M a g d e b u rg ,  den  1 N o v e m b er  1893.

W  drukarni Józefa F ischera  w Krakowie. Odpowiedziany redaktor i w ydaw ca:  D Mandel. 
Yerantwortlichcr Fcdakteur u. E ig en th u m er: D . Mandel.


